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Z BOŻEJ I STOLICY APOSTOLSKIEJ ŁASKI

m m  u s K f i i r s E i
Komandor c. k. orderu Franciszka Józefa, kawaler orderu źelaznój 

korony 2. klasy i t. d.
wszystkim Wiernym Dyecezyi Tarnowskiej poltój 1

błogosławieństwo!

H ikogo  z was Najmilsi w Chrystusie! dziwić nie będzie, że nieprzyjaciel rodu ludzkiego troskli­
wie bardzo ugania się z kąkolem po roli ewangelicznej, wyczekując sposobnej chwili czy to 
znużenia, czy zaśnięcia, czy nieobecności i niebaczności robotników, by gospodarzowi ewange­
licznemu szkodę wyrządzić, szczególniej też za dni naszych podsiał obficie to nieczyste nasienie. 
Lecz i z drugiej strony przyznać trzeba, że baczni na jego zabiegi zbrodniczym siewcy piekiel­
nego zamiarom, słudzy ewangieliczri zawsze stawiali nieprzeparte zapory i zwracali uwagę wier­
nych na one chwasty i kąkole rozpościerające się na rou bożej. Szczególniej też najwyższy 
Pasterz, jako ten, który od Chrystusa Pana postanowion jest stróżem Sionu nowozakonnego, nie 
spał ani nie drzemał, lecz często w  troskliwości o dobro owieczek pieczy swej powierzonych 
podnosił swój głos pasterski, zwracał uwagę na szerzące się coraz liczniej błędyg wierze obja­
wionej i prawdom obyczajowym przeciwne. W okólniku swoim z dnia 9. Listopada 1846 do 
Biskupów wydanym, jako tez z dwiema Przemowami czyb Allokucyami z roku 1854 i 1862 
potępiał Ojciec Ś. Papież Pius IX. różne potworne zdania, które w tym wieku szczególniej 
z największą dusz szkodą . samej nawet świeckiej społeczności krzywdą panują i które nie tyl­
ko wręcz sprzeciwiają się kościołowi katolickiemu i jego zbawiennej nauce, lecz nawet odwiecz­
nemu prawu iłatury, wyrytemu przez Boga w sercach wszystkich, a z których prawie wszystkie


